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WlADOAIOSCr KRAJOWE.- 
_  Z  IVid dnia. —

Druga, powszechna, dnia 28; listopada 1838 
zapowiedziana w;y s t a w a w y r o b  ó w r  er k o-- 
d z i e 1 n i c z y c h  dla c. k. monarchii^ ansttyjac- 
kiej , została* otworzoną: na* dniu* 1: maja r. b.- 
dla publiczności w gmachu c. k.- politechnicz­
nego instytutu1, a z dniem1 31.- tegoż samego1 
miesiąca1 zamknięta1 będzie:-c « fc

WIADOMOSCr ZAGRANICZNE.
Hiszpan ijaj 

Czytamy- w wycliodżącym- w Saragossie Eco-  - 'Ł . I '  1 * _

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu- iz b y  n iz s z e j  d. 17. k w iet­

nia, na1 którem1 toczono -dalej obrady nad wnio­
skiem lorda* John* IluSstT, na korzyść irlandz­
kiej polityki1 ministeryjum, zabrał głos p. Grotę, • 
radykalny członek parlamentu z City.. Rzekł 
między innemir ^Głosować będę1 za rezolucyją- 
na- korzyść administracji- lorda Normanby w Ir- 
landyi, z tom; szczerem przekonaniem, iz ona! 
na-szacanck i* naśladowanie ' zasługuje i ze do­
broczynnie oraz korzyslhie- dla' ludu irlandzkie­
go działa.1 Lecz* zarazem glosować będę także’ 
na dodatek, jaki zacny członek z FinsbWy (Dun- 
rombe, w radykalnym duchu): wnieść zamyśla, 
również1 z tem* szczerem' przekonaniem', ii za--

de P Aragon', 
armii central hej, • i_
s ię  do d y m is y i; Tyle pewna-, ze przynajmniej h , p0~raw~w systemacie' reprezentacyjnym,
od wszelkich; zamiarów wzięcia Segury odstąpił. których* ów* dbdżtfek zmierza.-*1 P o1 panu’

Listy od1 granicy katalońslliej. wspominają o (^j-ote mówił p.-. Gibson", członek konserwacyjny 
znacznej potyczce ,- zaszłej; między- karliśtami1 a1  ̂ Ipswich.- Oświadczył, - iz nie wiedząc pó któ-
krystynistami w pobliżu; Solsony-, przyczem dy-- ^ ‘ stronie jest słuszność,- wstrzyma-się przeto 

L  J- -----  od’ wszelkiego- głosowania.- Taki1 sam1 zamiar,wizyja barona -de -Meer1, chcącego- owo miejsce 
Uprowiantować ,. niemało ucierpieć miała.-

Dónoszą z- Walencyi,. że tamże Don Facundo 
Infante objąb drugą- k o m e n d ę ’ kapitanii- jenera - 
nej ii niezwtbcznie zniósł stan- oblężenia.

“ u --------  . 0 0
według dżieńnika Globe , miało’ jeszcze’ kilku 
innych* konserwatystów.-

Pi-zyby.ła dó Paryza*depcsza telegraficzna z Lon-- 
dynu’ z dnia^O. kwietnia o 1 godzinie 4tej zrana

W edług, doniesień z Iłajonny-z dl 1 8 .-kwiet- 
głoszono tam że, iz Ma roto ■ podstąpi! pod1

,-kwiet- donosi, 2e na posiedzeniu i zb  v n i ż s z e j  d. 19.

: przeciw . ..
sów o d r z u c o n o . ’ Podóbnego lósu • doznała tak-juz- także ■ na1 ziemię ■ francuzką: - Prawie ’ wszyscy1 

artylerzyści- tej ba tery i * mają- ltrzyze wojskowe;
Sąto Francuzi, Belgijczykowie; .Polacy,.Prusacy,- zer’ poprawka- radykalisty- pana T. Duncombe ■’ 
Sas’,, i Włosi- odrzucono ja również 299 głosami1 przeciw-81:



Pisma londjEshic zawierają wyciągi z ogłoszo­
nych w ostatnich czasach d o k u m e n t ó w  

p e r s k o  - i n d y j s k i c h  s p r a w a c h .  —  
Zaczynają się one notą przesłaną przez lorda 
Palmcrston do ambasadora angielskiego na ros- 
syjskim dworze, margrabiego Clanricarde. W  no­
cie te j, doręczonej przez ambasadora angielskiego 
rossyjskiemu ministrowi spraw zagranicznych 
hrabi Nesselrode, wylicza lord Palmcrston wszyst­
kie zażalenia Anglii na rossyjskjego posła przy 
dworze perskim, hrabią Symonicza. Uskarża się 
o n , iż-wyprawa przeciw Ileratowi stała się za 
roduszczeniem tego posła ; do wypadku tego sam 
irabia Symonicz przyznał się przed posłem  an­

gielskim w Persyi, panem Mac-NciI, dodawszy 
wprawdzie, i z działał w tym względzie przeciw 
inslrukcyjom swego dworu. Hrabia Symonicz za­
liczył Szachowi Perskiemu 50,000 tomanó 
1800,000 zr. m. k .) dla poparcia lej wyprawy.

czasie oblężenia udawał się do obozu Szacha 
i przyczynił się do tego, iż odrzucono traktat po­
koju, o który właśnie układało się miuisieryjum 
angielskie. Chełpił się tern publicznie, iż sam 
wznowienie kroków nieprzyjacielskich doradził; 
przydanemu do jego poselstwa oficerowi otl ros- 
syjskiego jeneraluego sztafiu poruczył kierunek 
przy zakładaniu bateryj ; dat pieniądze, które 
po-m iędzy perskich żołnierzy' rozdano; co więk­
sza jeszcze, rząd z dosyć pewnego źródła dowie­
dział się, iż hrabia Symonicz zapowiedział Sza­
chowi wkrótce nastąpić mający poeliód wojska 
rossyjskiego do Chi wy i Bu chary, i czynił mu na­
dzieję , i i  wytknięcie granic między Persyją a lios- 
syją w kierunku Chiwy i Buchary, ma stać się 
skutkiem szczęśliwego wypadku działań obu rzą­
dów. Późniejsze wiadomości opiewają, że hra­
bia Symonicz doradzał szturm do lleratu i sam 
kierował tym szturmem na dniu 23. czerwca, 
który klęską Persów się skończył; zapewniają 
nadto, że pomiędzy walczącymi, którzy na bojo- 
wisku padli, znaleziono także oficerów z e  służby 
rossyjskiej.—  Lord Palmerston twierdzi, iż rząd 
angielski ma odpis traktatu, zawartego między 
Persyją a naczelnikiem Afghanów wllandaharze, 
za którego wykonanie hrabia Symonicz zaręczyli 
a który zawiera zgubne i obraźliwe dla Anglii 
slypułacyje. Zaręczenie, dane traktatowi temu 
przez hrabiego Symonicza, m ogłoby było Bossyję, 
w  razie przyjęcia tej gwaraucyi, spowodować do 
zmuszenia Szacha , by nictylko Ilerat opanował, 
lecz ażeby później wydał to miasto władzcom 
Kandaharu, którzy lakowe posiadać m ieli w cha­
rakterze opłacających haracz Persy i. —  Ajent 
rossyjski, imieniem Witkiewicz , mianujący się 
Ornarem B e jem , a który ma być umieszczony 
przy jenerale dowodzącym w Orenhurgu , b y ł ,

jak m ów ią, oddawcą listów Cesarza BoSsyjskjego 
i hrabi Symonicza do władzcy Babulu , których 
odpisy .znajdują się w rekach angielskiego rządu. 
Hrabia Symonicz nic jednak o wysłaniu tego 
ajenta nie mówił posłowi angielskiemu w Tehe­
ranie, któreto milczenie nieby wprawdzie nie 
udowadniało, gdyby ów ajent nie miał był nie­
przyjaznego dla interesów Anglii posłannictwa. 
Ale dowiedziano s ię , że hrabia Symonicz za­
wiadomił Szacha Perskiego, iż ów ajent ros­
syjski miał wzywać władzcą Babulu , ażeby Per­
som pomagał w wojnie z władzcą Pendszabu 
(Bundszyt Syngiem); przy te m oświadczenia da­
wane przez ajentów rossyjskich w Bandaharze 
i Babulu nic miały innego zamiaru , jak władz- 
ców państw tych oderwać od ich sprzymierza 
z Angliją i skłonić do lego , by się pod opiekę 
Persyi, a w ostatniej instancyi pod opieltę Bossyi 
udali.—  Lord Palmcrston zwraca uwagę, iżjalt 
na szczęście postępowanie ajentów nie zgadzało 
się z tonem, jaki w notach gabinetu rossyjsltiego 
w stosunkach z Angliją panował; czyni jednak 
to zapytanie, azali politykę Bossyi sądzić należy 
podług oświadczeń hrabiego Nesselrode''i pana 
Bodoliuikiua, czy podług działań ajentów rossyj­
skich w Persyi i Afghanistauie?

(C ięg  dalszy następfc)
—  ■ . .. -  -  -

Ministrowie pogodzili się w sporze z korpora- 
cy ja  Cyty (starego miasta) Londynu, a to ju ż  
przed kilką dniami, który to postępek dzienniki 
lorysowskie poczytały im za ubieganie się o gło­
sy reprezentantów C y ty , przy Btanowczem gło- 
sowauiu izby niższej , pod względem bytu obe­
cnego miuisieryjum. Albowiem dnia 12. kwie­
tnia zgromadziła się rada gminy C y ty , by usły­
szeć sprawozdanie wydziału policyi, które Aldcr- 
man Yonablcs przedłożył. Doniósł on, iż depu- 
lacyja , która z uiego i kilku iunych urzędników 
miejskich była złożona, odbyła z lordem J. 
Busseł naradę, w której sprawę policyi rozwa­
żono, i w końcu się na to zgodzono, aby dzielni­
ca Cyty przedłożyła parlamentowi wniosek , zmie- 
rzający do ulepszenia urządzeń policyjnych z za­
strzeżeniem wszelkich praw sobie właściwych, 
klórylo wniosek mfińster popierać będzie! Przy- 
tein oświadczy! lord, aby urząd miejski miano­
wał naczelnika swojej admiDislracyi policyjnej , 
któryby co do władzy i łlopuia urzędu swego 
był w równi z nadkomisarzami policyi w innych 
dzielnicach miasta uważany, tudzież aby wspól­
ne działanie obudwu urzędów policyjnych wszel- 
Uieini sposobami ułatwić się starano. Alderman 
zalecając na ułożenie zgodnie z powyższą obradą 
wniosku do nowej policyjnej ustawy, zrobił ti- 
w agę, iż przez to mające nastąpić ulepszenie,



oszczędzi się rocznego wydatku od 10 do 12000 
funtów szterl. Urząd miejski za pomocą okól­
nika do ni ó d  uprzednio innym miastom krajo­
wym o nadwerężeniu, jakie ich  starożytnym pra­
wom zagraża, i otrzymał od kilku miast w od­
powiedź zapewnienie, iz takowe czynnie do je ­
go się zdania przychylą. Z  tego powodu wydział 
Wyrazi! swe życzenie, by owym miastom donie­
siono , iż deputacyja vv naradzie swej z mini­
strem, 'prawa ich jako równo-ważnc z swojemi 
wlasnemi uważała i takowych broniła.

Wiadomość o- śmierci jenerała A lłard, umie­
szczoną w Delhi-Gazette, za bajko teraz ogłaszają.

F rancyja .

Z  pism  paryzkich pod dniem 21. kwietnia oka­
zuje s ie , iż wszelkie kombiuacyje ministeryjałne 
znowu sie rozchwiały. Coutier Franęais pisze 
o tern: »Wszystko zerwano. Wiadomo-, iż pan
Passy panu Thiers imieniem Ilróła i za przy­
zwoleniem marszałka (S o u lt )  projektował, by 
tenże wszedł do ministeryjunr lewego środka. 
Dwaj przyjaciele pana Thiers, posiadający jego 
zaufanie, wystąpili jako pośrednicy, z pełnom oc­
nictwem wchodzenia w układy. W  ciągu dnia 
wczorajszego sprawa ta lak dalece się posunęła, 
że już na poniedziałek urzędowy koniec składu 
miuisieryjum zapowiadano; atoli marszałek takie 
znowu podał trudności, iż pp. Vivien iDufaure 
(owi dwaj przyjaciele pana Thiers) zmuszeni byli 
oświadczyć , że układów dalej prowadzić nie mogą. 
Szanowni deputowani ci wczoraj wieczorem zwró­
cili panu Thiers blankiet, który im był do za­
warcia układów powierzony. Zdaje się w ięc, iż 
od tej kombinacyi odstąpiono. —  Tą razą przy­
najmniej nie będzie można pow iedzieć, iż pre- 
tensyje pana Thiers do zerwania tego stały się 
powodem. Pan Thiers nie należał do żadnych 
w tym względzie konfercncyj. Usłyszał o nich 
do piero dnia tego, kiedy się skłonił do ich po­
wtórnego zawiązania i w chw ili, gdy się dowie­
dział , że już wszelkie umowy ustały. N iem o­
żna go więc ganić z tego względu, iż nieprzyja­
ciołom  swoim chciał odjąć wszelki powód do 
polwarzy. —  Co się tycze marszałka , któremu 
tak dziwną rolę odgrywać każą, zmuszeni je ­
steśmy wyznać , iż dyktatura jego  uciążliwą być 
nam. zaczyna. Już blizlio dwa miesiące, jak ów 
stary wojownik otrzymał pełnomocnictwo Króla; 
Ucóż z niem  uczynił ? Można policzyć klęski, 
jakie z tąd na siebie ściągnął. Cóż chce dalej 
czynić? Lękamy się , że sam tego nic wie. —  
Marszałkowi m oże nie zależy na tein, ażeby je ­
dnej opinii wyłącznic przed drugą zjednał zwy- 
cięztwo u krajowego rządu. Lecz nie czyniąc się 
2cprezcntantem jakiej opinii wystawiamy się na

wielkie niebezpieczeństwo zostania ajentem jns- 
trygi. Czy z marszałkiem do tego już przyszło?” —  
Daleko ostrzej jeszcze wyraża się o marszałku 
organ pana Odilon-Barrot, L e-S ićcle; obwinia on 
go, że chciał panu Thiers przypisywać warunki, 
wytknąć posadę, jaka mu w radzie ministeryjal- 
nej przynależy, i narzucić za kolegów naczelni­
ków. partyi doktrynistowsltiej , pp. Guizot i Du- 
cliatcL

Pisma paryzkie z d. 22. kwietnia potwierdzają, 
iż ostatnie układy o wejście pana Thiers do ga­
binetu. rozbiły się ua tym szczególe. ze mar­
szałek Sonlt inny wydział, nie ministerstwa spraw 
zagranicznych, ofiarował panu Thiers i żądał 
przypuszczenia Joktrynistów do gabinetu. —  Mar­
szałek Soułt miał dnia 2 lgo  posłuchanie u Króla, 
który wieczorem księcia delłroglie przyjmował. 
Krążyła wieść, iż zamyślano o kom binacyi, do 
której należeć m ieli: marszałek Soułt jako pre­
zydent, p. Guizot jako minister spraw zagra­
nicznych , p. łJuchatel jako minister spraw we­
wnętrznych , p. Jactpues Lefcbyre jako minister 
skarbu, a p. Cunin-Gridaine liaudlu. D o gabinetu 
Lego chciano jeszcze wcielić kilku znakomitszych 
mężów Jewego środka; atoli Courier Franęais 
twierdzi, że tak p. Passy, jakoleż p. D upin , do 
których się o to  udawano, mieli wyraźnie oświad­
czyć , iz do takiej kom binacji należeć nie chcą. 
Sądzą więc teraz, że przyjdzie do skutku m ini- 
s tery jura samego lewego środka, którego prezy­
dentem ma być co do imienia marszałek Maison, 
zaś co do rzeczywistości p. Thiers.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 
22go kwietnia był wielki nacisk na trybunach 
słuchaczy. Wielu zagranicznych posłów i wielo 
dam było obecnych; wszyscy tymczasowi m ini­
strowie znajdowali się ua swoich miejscach. 
Znaczne wzruszenie panowało ju ż  przed roz­
poczęciem  rozpraw. Minister wojny przedłożył 
dwa wnioski do ustawy : pierwszy dotyczący się 
kredytu dodatkowego 200,00 fr. na wojskowe 
pensyje, drugi zaciągu 80,000 łudzi za rok 1838. 
Następnie minister skarbu przedłożył budżet na 
rok 1839, do którego przydał następujące uwagi: 
oNie jesteśmy orzekł między inneini" ani przc- 
szłem ani przyszlem liiinisleryjurn. Izba przeto 
nie odmówi nam swego prawego w espół-dzia ­
łania.'1- (Powszechne przyznanie.) P. M a u g u  i n-, 
który , jak wiadomo , swoje i n l e r p e ł a c y j e  
na dzisiejsze posiedzenie zapowiedział, żądał po­
tem  głosu, o co spierał się z nim p. Monnier 
de la Sizcraune. Ostatni domagał się odrocze­
nia intcrpelacyj na następny tydzień. Większa 
część izby oświadczyła się przeciw temu odro­
czeniu; sam nawet jenerał Kugcaud przeciw'te­
mu przem aw iał; za to n. Guizot zdawał sie być 
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za odroczeniem. Izba uchwaliła znaczną więk­
szością wysłuchać pana Mauguin. - P. M au- 
g u i n :  "Przesilenie polityczne, które na kraj
smutne skutki wywarło i .dotąd jeszcze wywie­
ra , jest wypadkiem zanadto ważnym, izby .obo­
wiązek WPanów nie miał wymagać zbadania o- 
negoż przyczyn. Moje pierwsze pytania powin­
ny , jak należy, być zwrócone do obecnego tutaj 
miuisteryjum. Wszystko w-około nas jest .tym­
czasowe , teraźniejsi ministrowie sami to powie­
dzieli. Przeto pytam się: czy można ludziom 
bez przyszłości wszystko powierzać?* P. Mauguin 
usiłuje następnie wykazać ministrom potrzebo 
zdarcia zasłony, która prawdę ukrywa. (P. Du 
pin zada głosu.) Przeehodzi potem w obszerne 
szczegóły o różnych okresach przesilenia mi- 
nisteryjalnego i zaklina byłego prezydenta ga­
binetu z d. 22go lutego, by sam się tutaj oświad­
czył. "Chodzi tu o jego własny interes. Po­
śród tych wątpliwości, tych niepewności, kraj bez 
przewodnika zostawiony uie wie zaiste dokąd dą­
ży i sprawiedliwie lęka się o przyszłość tego 
rządu, do którego jest szczerze przychylny.* W 
końcu wyraża p. Mauguin , iz życzy sobie, aze- 
Ly korona nie ujrzała się skompromitowaną tera, 
co od miesiąca zaszło. (Oklaski po lewej stro­
nie.) —  P. G ir  od  d e  l’A i n, zachowawca pie­
częci : "Wezwano nas do dania objaśnień o te- 
razniejszem położeniu. Mocno sobie tego życzy­
my i cieszymy się przytćin, ze ci, których wzy­
wano do udziału W obecnem przesileniu, korzy­
stać będą z tej sposobności i postępowaniu ko­
rony w tym względzie oddadzą zupełną sprawie­
dliwość. (Krzyk i reklamaeyje w lewym środku. 
1’ . Vivien z niespokojnoścją porusza się na ław­
ce.) Sądzę że w tein, co właśnie powiedziałem, 
nic niema obrailiwego. Powtarzam przeto: iż 
tym, których tu mniemam, życzymy szczęścia, że 
mogą korzystać ze sposobności i koronie .co do 
je j postępowania w tej sprawie oddać sprawie­
dliwość. (Oklaski na ławkach środka.) Co się te­
raźniejszego gabinetu dotyczę, posłannictwo je ­
go jest takie, jakeśmy wyka/ali. Zasadza się 0110 
na tein, ażeby koniec przesilenia ulżyć, trudno­
ści rozwiązać i kierować sprawami admiuistra- 
cyjucmi, które dłużej zatatnowanemi być nie mo­
gły. Jest to prawe posłannictwo. Przyjęliśmy 
takowe z uległością, nie chce powiedzieć z odwa­
gą, bo w czynnościach poświęcenia się, gdy jedy­
nie znieść potrzeba cokolwiek potwarzy , jaką 
każdy polityk wedle zasługi ocenia, odwaga jest 
wcale niepotrzebną. (Głośne potwierdzenie.) 
Spodziewamy się, że blizkim jest koniec nasze­
go posłannictwa, który i tak już za długo się 
przeciągnął. Co zaś do działań naszej admini- 
Stracyi, takowe pod najostrzejsze poddajemy roz­

poznanie.* (Oklaski.) —  P. D u p i n :  »Dam ta­
kie wyjaśnienia, jakie każdy z nas, o ile jest to 
slosownem, dać może, bez skompromitowania o- 
sób i rzeczy. Pierwsza kombinacyja, składająca 
się z .członków koalicyi, zdawała się mi natu­
ralną. N.iepochwalałem koalicyi, ale kiedy już 
itryjumf odniosła, było potrzebną rzeczą, iżby 
ministrowie z łona jej wyszli. Dawano mi kilka 
poleceń , lecz nie przyjąłem ic h , bom nigdzie 
większości nie widział. (Długa wesołość.) Mamy 
parlameutarskie przesilenie, a publiczność moc­
no .to zatrważa. Atoli publiczność niech pomnić 
o tern, iż żyjemy w czasie, w którym u nikogo 
prawdziwego poświęcenia się znaleźć niemożna. 
Przekona się ona po ściślejszej rozwadze , azali 
samolubslwo nie stało się także winą tego prze­
silenia , nad którem ja równie tak bardzo jak 
ktobądź inny ubolewam.* P. Dupin oświadczył 
następnie, że byłby wszedł do miuisteryjum, na 
którego godnego naczelnika był marszałek Soult 
wybrany, atoli byłby to uczynił bez wszelkiej 
kapitulacji, bez wszelkiego układu pod wzglę­
dem zasad, które w lewym środku miejsce mu 
wyznaczają. "Żadnych przekupstw!“ woła p. Du- 
piu. (Oklaski po lewej stronie.) rCo do m nie, 
nie byłbym urzędu sprawiedliwości używał za 
mouelę wyborów.* (Przymówkn do owych licz­
nych mianowań na urzędy w czasie wyborów.) 
Ci, którzy chcą być ministrami za jakąbądź cenę, 
nie zdają się tego poznawać, że lepiej przerwać 
układy niżli w zezwolenia wchodzić. Przeto każ- 
dą razą, skoro barwa kombiuacyi zmieniła s ię , 
czyniono mi zaszczyt i udawano się do mnie. 
(ł)luga wesołość.) Byłem zwolennikiem program- 
inalu, który do rozdwojeń w opinii spowodował; 
z tej przyczyny jestem także za obrębem wszel­
kiej kombiuacyi. Zadam jedynie pozostać na 
miejscu, które zajmuję, i być czasem tłómaczcin 
Większości, jeżli mnie ona godnym tego uzna.* 

Długi czas nikt nie żądał głosu, później do­
piero powstał p. Thiers. (Treść mowy jego w 
następnej "Gazecie* umieścimy.)

Według wiadomości z Marsylii, bawiący w tein 
mieście slawuy P a g a n i n i  bardzo chorował, 
lecz ma już przychodzić do zdrowia.

Niemcy. > •
"Gazeta Hanowerska* donosi pod d. 12. kwiet­

nia : "Król Jegomość raczył dnia wczorajszego 
dać prywatne posłuchanie c. k. nadzwyczajnemu 
posłowi i pełnomocnemu ministrowi na tutej­
szym dworze, szambelanowi hrabi Kuefstein, 
ua którem tenże miał zaszczyt wręczyć Jego K. 
Mości insyguia wielkiego krzyża orderu St. Szcze­
pana, przesłane Królowi Jmci od JCliMości Ce­
sarza Austrvi.*
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Prussy.
—  Z Berlina dnia 18. kwietnia. —

Król Jegomość na prośbę arcybiskupa kolou- 
skiego, barona Droste de Fischering, zezwolić 
raczył, udać się temuż do dóbr jego familii w 
znunsterłandzkiem., -dokąd j-omieniony prałat 
zapewne ju ż  w tej chwili z Minden odjechał.

(Adler.
Rossyja.

—  Z Petersburga d. i i .  (23.) kwietnia. —
Prezydująeego w kolegijum rzymsko - ltatolic- 

kiem biskupajks. Ignacego P a w ł o w s k i e g o ,  
mianowano arcybiskupem Mohylewskim, metro­
politą wszystkich rzymsko-katolickich w Rossy* 
kościołów.

Zarządzającego dyjecezyją Wileńską . biskupa 
Sułragana jks- Andrzeja II ł ą g i e  w i c z a, wynie­
siono na dyjecezalnego biskupa Wileńskiego.

Konsul jeneralny w Wołoszczyznie i Mul ta­
nach, rzeczywisty radzca stana II ii c lt m  a n n , 
odwołany zostaje do innych obowiązków, a ua 
miejsce jego mianowany urzędnik minst. spraw 
zagranicznych, radzca stanu T i  t o w.. ( T. P-)

Dnia 5go przed godziną trzecią po południu 
mieszkańcy miasta Lwowa przestraszonymi zo­
stali nagleni biciem na gwałt, z powodu wszczę­
tego pożaru. Uderzenie w bębny i chorągiew na 
wieży wskazywały , ze się pali w trzeciej dziel­
nicy miasta. W pewnym domu za targowicą 
krakowską wybuchnął ogień pod wschodami 
na dole , a gęste głęby dymu buchające z bu­
dynku o trzech piętrach , przeraziły wszyst­
kich jego mieszkańców lak dalece, iz ci sądząc, 
że się" wschody zajęły, powyrzucawszy przez o- 
kno na ulicę swe ruchomości, po drabinach się 
na dół spuszczali, a przeto samo spieszącym 
w pomoc nie tylko przystęp, ale nawet gaszenie 
utrudniali. W krótkim czasie powiodło się uga­
sić ogień; jeden tylko żołnierz w tym przypad­
ku -nieuszedł uszkodzenia , » albowiem od lecące­
go z góry sprzętu ugodzony , i dymem przydu- 
szony, bez pamięci na ziemię upadł, jeduakże 
przy spiesznej pomocy lekarsltej uratowanym zo­
stał. Pożar ten wybuchnął przez nieprzczorność 
stróża, który zapewne upiwszy się, z fajką w u- 
stach spać się. położył; ponieważ pościel i ko­
żuch jego po największej części spalone znale­
ziono. Tegoż samego dnia o godzinie pól do 
piątej były u Jego llfól. Mości pokoje. Najdo­
stojniejszy Arcyksiążę przybył zaraz z początku 
os miejsce, w klórem ogień wybuchnął i nie

oddalił się aż pokąd nie ugaszono pożaru. —  
Przez ostatnie, wielkie ulewy, wezbrany potok 
w wąwozie za Jabłonowskiemi koszarami , wy- 
mulił znaczna ilość złotej monety z siedmnasle- 
go wieku, której lubo wielka część pomiędzy lud 
się rozeszła, jednakże przeszło 70 sztuk jeszcze 
zebrano. —  C. lt. wojskowa jeneralna komenda 
przeniesioną zostanie tej jesieni do nowego do­
mu pana Glixellego, położonego na targowicy zbo­
żowej, na lttórą teraz, równie jak i na targowicę 
chleba, plac znajdujący się przed kościołem Oj­
ców  Franciszkanów, a na targowicę końska mały 
plac, -używany do-cwiczeń wojskowych przed wię­

zieniem sztabowem, jest przeznaczony. —  Imci 
p a n n a  Z a mę - c l t a ,  artystka teatru warszaw­
skiego, wystąpi -dnia 10. b. -ni. na tutejszej sce­
nie polskiej. Y***

D o szanownĄj Redahcyi -pisma wiedeńskiego 
. * Adler.*

Jużto po wielek-roć razy spotyka nas ten za­
szczyt , -iż szanowna Kedakcyja cenionego pisma: 
Der A d le r , nasze oryginalne doniesienia, za­
pewne p r z e z  s w e g o  g a l i - c y j s k i e g o  k o r e ­
s p o n d e n t a ,  z naszej ^Gazety** przetłumaczone 
w  swoich kolumnach umieszcza. Jestto zaiste 
pochlebnem dla nas, i nie możemy jak tylko 
Być wdzięcznymi za -to ; z tem wszystkiem zdaje 
nam się, iż mielibyśmy słuszność za sobą, gdy­
byśmy się -u szanownej K-edaltcyi wyżspomnio- 
nego pisma o  wymienienie źródła upominali, a 
to tem bardziej , że onaż sama tejże sumienno­
ści (jak to czytamy w N. 07) -od innych Iledak- 
-cyj -domagać się nie zaniedbuje.

Redakcyja Gazety Lwowskiej.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
fNieurztdowe.J

( l )  Lwów dnia 6. maja 1830. Ceny w han­
dlu hurtowym: Garniec s/umówki 20 stopnio­
wej jest po 17 do 18 Itr., okowity 30 stopnio­
wej po 27 do 28 kr. m. k. Handel wódką ru­
szył się nieco, a to z powodu opóźnionych ro­
bót w polu. Prócz tego nie masz widoków aby 
się cena. wódki podniosła, bo mało na nie od­
bytu. .— Zboże idzie w górę, bo nie ma tu wiel­
kich zapasów , a co do żyta to pokazało się , że 
przez zimę tak dalece ucierpiało, iż w kilku już 
miejscach musiano je  przeorać. W skutek tego 
i inne gatunki zboża podniosły się w cenie. Dzi­
siaj korzec pszenicy płacą po 3 zlr. 48 kr. do 4 
złr., żyta 2 zlr. 48 kr. do 3 zlr., jęczmienia 2 
zlr., hreczki 2 *lr. 6 k r ., owsa (bez akcyzy) 50 
Itr. mon. konwenc. — Miód z woszczynami spada
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w cenię, cetnar jego słoi dziś na. 17 ztr. do 17 
ałr. 30 k r .; — Cetnar siemienia konopnego 0 
złr. do 12 złr. według jakości, i nie idzie spo­
ro , łoju 17 złr. do. 17 złr. 30 kr. i jest poszu- 

1 kiwauy , wosku 80 z łr ., nie. ma nań kupca, ko­
ra włoskiego 5 złr. do 5 złr. 30 kr. i jest bar- 
zo poszukiwany, skórek cielęcych cetnar 42 złr., 

skór wołowych para 10 złr. mon. kouw .; o osta­
tnie dopytują się.

Komarno Id. 4. maja 1830. Żytnie zasiewy 
. pokazują się w naszej okolicy gdzie-niegdzie 

z ł e , lu  i ówdzie zaś średnio. Co do pszenicz­
nych , to te dobrze wyglądają.

Jarosław dnia 3. maja 1830. Od puszcze­
nia lodów , woda zawsze jest jeszcze wielką i nie 
jeden transport opóźnia. Ztąd aż do Kopek pu­
szczono 41 galarów pszenicy, 14 galarów żyta i 
nieco owsa , wszystko własność kupców warszaw­
skich , — 8 galarów pszenicy kupców sandomir- 
sk ich , — 13 galarów pszenicy kupców krakow­
s k ic h ,— 14 galarów pszenicy, 2 galary z płó­
tnem , 2 tratwy z halami dąbowemi i 6 galarów 
z  siemieniem Lnianem, wszystko kupców ciesza- 
liow sliich ;— nareszcie 18 galarów pszenicy, nie­
co  potażu i siemieuia lnianego, 3 tratwy zbite 
z  belek i naładowane płótnem i rzepakiem i 6 
tratw z balami dębowem i, wszystko kupców ja ­

rosław skich. Prawie wszystkie te statki i  tratwy 
już się dostały na, Wisłę- — Ceua pszenicy do­
brej jest teraz 11 do 12 złr. w. w. za korzec. 
ZyLo podniosło się nu 7 złr. wied. wal. Okowi­
ta jest poszukiwana; — 30 stopuiową z anyżem 
płacą garniec 33 kr. , a bez anyżu 31 kr. inou. 
Łonwencyjonalną.

Zyto w okolicy Jarosławia ze strony prawej aż 
po Przemyśl poprzepadalo na nizinach, gdzie 
śniegi długo leżały. Na wzgórzach zaś wygląda 
bardzo pięknie, tak samo i pszenica. Zasiewów 
jarych mało co dotąd zrobiono. Ostatnimi dnia­
m i ulewy gdzie niegdzie nawet z gradem talt 
były w niektórych miejscach wielkie, że z naj­
mniejszych strumyków porobiły się spławne po­
toki..

Tarnopol dnia 3. maja 1839.. Zboże idzie 
u  nas powoli, w górę;. przypisują to temu : iż 
wcześnie wysiane żyto zakorzeniwszy się jeszcze 
w jesieni, miało od wielkich mas śniegu ucier­
pieć ; — także i zboża jarego kupują teraz wiele 
na wy sir r, —nareszcie i temu : że późnych zbio­
rów spodziewać się należy. Atoli co do zasie­
wów żytnich zdania są wcale różne , - i. tak nie­

którzy gospodarze mówią, że u nich właśnie 
wczesne żytnie siewy dobrze się utrzymały, zaś 
późniejsze nie udały się. Dziś trudno jeszcze 
stanowczo w tym względzie wyrzec ; — tymcza­
sem płacą tu korzec pszenicy po 8 złr ., żyta 5 
złr. do 5 złr. 36 kr., jęczmienia 4 złr., hieczki 
4  złr. 15 kr. , owsa 2 złr. 30 kr. do 2 złr.. 42 
kr. wied. w a l., jednak uie widać kupców z za­
granicy. Także i wódka poszła nieco w g óro , 
garniec 20 stopniowej płacą po 18 kr. w mon. 
konw ., chociaż i na ten artykuł nie ma kupca 
z zagranicy. ■

Z aleszczyk i dnia 3. maja 1839. Ledwie od 
10 lub 12 dni wzięto się u nas do rabót w po­
lu , bo dotąd śuicgi ciągłe leżały. Po ustąpieniu 
śniegów pokazało s ię , że pszenica tu i ówdzie 
ucierpiała, żyto zaś prawie wszędzie przepadło.' 
Do tego złego przybyło i  to , że tej wiosny nie 
mieliśmy jeszcze wcale deszczu, co i jarym sie­
wom szkodzić może. Dla tego też i ceny zboża 
nieco się podniosły, i tak płacą tu za korzec 
pszenicy 6 złr., żyta 5 zh v ,‘ jęczmienia 3 z łr ., 
breczlii 3 złr., owsa 2 złr., kukurudzy 4 złr. do 
4  z łr . '30 kr. wal. wied.

Wadrę wódki szumowej 3 złr. 15 kr. do 3 
złr. 30. kr. w walucie v>>edeóskiej-

 ------------ i---------  ■ v ' "
Ołomuniec. Targ na w oły  d. 1. maja 1839.
Targ byłby był w tym tygodniu liczniejszy , 

gdyby nie to ze 1102 wołów skupiono po drc 
dze i przez Lipnik wprost dó Wiednia popę­
dzono. A  lak stanęło na targu tylko 1124 wo­
łów, ale i tych część została niesprzedaną, a wła­
ściciele ich oświadczyli, że się z niemi puszczą 
do Wiednia. Ceny są za wysokie i nie odpo­
wiadają teraźniejszej tutejszej taksie m ięsa, któ­
rego ihut stoi na 6 kr. m . li. —  W  Wiedniu 
cetnar wołowiny utrzymuje sic jeszcze na 39 
zr. w. w ., a cena funta mięsa na miesiąc maj 
postanowioną została na 9 lir. m . k. —  Na przy­
szły tydzień spodziewamy się takiej jall i teraz 
ilości wołów.

1* r z y p ę d z i 1 i.: l ) ' Jo cl Ilamm , z- D om bro- 
wej , 153 w-olów; 2) Majer G ruinet, z Trzańca-, 
82 ; 3) Cliaiin Starli, z Liska, 8 9 ; 4) Lcib Starli, 
z Liska, 100; 5) Juda D iin , z Liska, 119 ; 0).

t e a t b  p o l s k i .

Jutro : Dymitr i M aryja , czyli: Wróżba i zemsta, ory-
g.oalna irajedyja w 5 akiach P. Korzeniow­

skiego.

Rcdakcyja: J. N. Kamiushiego —  Drukiem Piotra Pillera we Lwowie, fDod, NadzwiJ



Dodatek nadzwyczajny do Nru. Gazety Lwowskiej.

Pinkus Trnawka , z Rymanowa, 81. Malemi 
partyjami 500. —  Ogółem 1124.

K u p i l i : —c3
"5KJ

Cena je- 
dnćj 
pary 

w w. w.
Ni*05*73C3

Z tych 
. para
ważyć
mogła

zr. |kr. cctnar.

Po skończonym targu 
sprzedano st. Nr. 1.

Sprzedawszy kilka sztuk 
do Wiednia pognano 
stado N. 3.

Do'Berna stado Nro. 4.
\
76 280 2 81J4

—  ,dlto. stado N. 5. 71 282 30 2 8 !]4
— Czech stado Nro. 6. 65 287 30 1 8 1]2
Malemi partyjami . • 500

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Marek 
Kris, z Zurawna, 257 wołów; 2) Hcrsch Thun,

iOO. Ali,.  1 J „ r>».— ~   ’   . 0 7 '
z Zurawna, 182; 3) Mo jżesz Ałlerłiand, z Zu­
rawna , 126 ; 4) Obywatel z Galicy] , 80 ; 5) Joel 
lłam m  , z Dombrowej , 54 ; Paulin , z. Gali­
cy* . 0 8 ; 7) W olf Brater , z Zurawna, 80 ; 8)

,r  i '  • _____
y  ’  ,  /  y  ł ' O U  -* H H . Ł  ,  ^  . j u r u n n u ,  /

Neiser, z Opawy, 65. Malemi partyjami około 
160. —  Razem 1102.

K u p i l i :

sz
tu

k

Cena je­
dnej 
pary 

w w. w.
N
as
CS

T3
<0
Im

Z tych 
para 

ważyć 
mogła

zr. kr. cetnar.

Do W i e d n i a  st. Nro. 1. 256 470 1 13
— dtto. stado Nr. 2. 182 396 — ----- U
— dtto. st. Nro. 3. 126 390 — ----- 1 1

.— Austryi Stado Nr. 4. 80 280 — ----- 81J2
'— dtto. st. Nro. 5. 54 280 — — 8 Ijif
— VI ie'dnia i Pragi st. 6. 98 421 — -- 11
— dtto. dtto. st. 7. 79 315 — 1 o m

dtto. dtto. st. 8. 65 305 — - -- 9

Hamburg dnia 26. kwietnia  1839. W  sku­
tek oziębłych doniesień z Anglii, pszenica spa­
dla na laszcie o 10 talarów. Także i mniej je j 
przedauo. ( Preus. Hundl. Zoit.)

• Londyn dnia 23. kwietnia  1830. Przy za­
szłej pogodzie, zasiewy pszeniczne przyjdą zno­
wu do siebie po wycierpianych zimnach.

Suche powietrze przez 14 dni od początku 
te6° miesiąca, dozwoliło ziemianom uprzątnąć

się po największej części z wysiewami jaremi. 
Ożywiony w tym jeszcze miesiącu handel zbo­
ż e m , ostygł zupełnie; szczególniej też pszenica 
ma się ku spaduieniu. I w samej rzeczy za an­
gielską pszenicę płacono ostatniemi dniami ju ż 
o 4 do 5 szylingów na kwarterze mniej , a za • 
najlepszą zagraniczną'(która tylko średniego by­
ła gatunku) o 3 szylingi mniej.

(PreuSsische Handl. Z eit . )

O ruchu i stosunkach handlowych w Gdań­
sku w roku 1 8 3 8 .

(Dokończenie artykułu przerwanego w  Tirze 50 Gazety 
Lwowskiej. )

W  6 d k a.
Wódki w kraju wyrobionej wy s ł a n o  do An­

glii 2314 cetuarów, a zatem o 573 cetnarów 
więcej niż w roku 1837. Kupcy* zdają się arty­
kułowi temu w ogóle więcej poświęcać uwagi. 
Ze Szczecina nawet wysiano 21760 cetnarów 
wódki po za morze Atlantyckie, i jest nadzieja, 
że przy wzrastającej produkcyi tego artykułu i 
przy pomnożonem dopytywaniu, ustali się w 
Gdańsku i ta nowa gateż przemysłu. — Mimo 
usiłowań ces. król. austr. jeneralnego konzulłtu 
w Gdańsku , kupcy tamtejsi mało są jeszcze skłon­
ni zapuścić sio w teu interes z Galicyją. Dość 
znaczna odległość Galicji od Gd a liska, zły stan 
kuf ,  otwarte statki galicyjskie, na których w'cza­
sie długiej przeprawy wódka wystawiona w ku­
fach na działanie słońca i wpływ wilgoci tracić 
musi ua m ocy, — oto są okoliczności stojące ua 
przeszkodzie do handlu wódką Galicyi z Gdań­
skiem. Wymagają tu, aby wódka do wysiania 
za morze -przeznaczona była jak najczystsza, i 
aby w 12 slopniach ciepła trzymała przynajmniej 
83° Tralesa.*)

Ohm to jest 31 V, garncy ( galicyjskich) spi­
rytusu zicmuiakowego 80° Tralesa**) trzymają­
cego , płaca teraz po 16 do lv talarów, — zaś 
o hm spirytusu żytniego 83" Tral. trzymającego 
po 24 talarów.***).

*) T o  jest niemal 34° areometru Beaumego w  Ga­
licyi powszechnie używanego.

Przyp. Red.
**) Czyli prawie 32° Beaumego. Przyp. Red.

***) Rozumie się spirytusu w Prusach wyrabianego, 
a zatem w  cenę te wracbowany już jest podatek 
od wyrobu w Prusach istniejący.

Uwaga Redahcyi.



Handel. Galicyi z Gdańskiem w szcze- DoStawa drzcm z Galicy. w r J838 wyrówna.
golnosci.. Ja dostawie z roku 1837 ; bo jeżeli: klepek nie-

Zboża galicyjskiego nie było- w prost: znacznej co. mniej dostawiono., to- za to ilość belek de- 
dostawy do Gdańska w roka. 1338, gdyż handlo- bowych i: sosnowych jest większa.- W  roltu bie- 
wnicy zbożowi, galicyjscy,. zakupioDą przez sic- żącym 1839, z powodu, zakupionego w Galicyi 
bie pszenicę a nawet i. żyto sprzedawali: bardzo, materyjału. drzewnego, na; liwer.unek, wysyłki ba- 
korzystnie w Królestwie Polakiem., gdzie tego To- li' dębowych, będą jeszcze znaczniejsze. Także 
ku był. niedbstatek. Dalej tedy jak do Warszawy- i; sosnowego* drzewa- spodziewamy się- tu; z Gali­
nie odstawiali- zboża., ii uife wdawali; sio z.Gdań- cyi. w tym. roku. więcej.
•kiom, w. żadne rezykowne spekulacyje-. Wartość- pieniężna, wszelkich, produktów- suro—

I w-ogólności), przesyłanie- zboża z Galicyr wych. z Galicyii w p r o s t  do-Gdańska- w. r. 1838: 
wprost: do. Gdańska wtedy, tylko- może być zy-dostawionych., wynosi- według; umieszczonego- ni— 
sltowne, gdy spekulanci: zapasy swe- po- nizkich. żej, tabel ar nego- wykazu; 402,750- złr. mon. kon. 
skupione cenach, złożą, w spichrzach, gdkńskich i., i: jest1 w porównaniu- z rokiem. 1837. mniejsza o- 
są. wstanie przez kilka nawet. lat. trzymać się- 315,292'z lr.— Winniśmy, jednak te-przy tem u- 
z niemi., aby. w razie pomyślnego-zbiegu, okoli- wagę:, że- jęźli jaki towar z Galićyb pochodzący 
czności, natychmiast, módż korzystać-.  ̂ nie przez galicyjskich; lecz przez polskich za-

Atoli; przedsiębiorstwa takie wymagają, nakła- kupiony., handlownikńw dostaje się tutaj, z osta- 
dów- i: kapitałów., które nierazpo pewnej dopiero- tuimi. na miejsce, to- takowy w tabele ( urzedo— 
liczbie lat- pow rócą-się— także- potrzeba do te- we) przywozu, nie jako- galicyjski, lecz. jako poi— 
go zaufania w powierniku, i- stowarzyszenia, się- ski. produkt, wciągniony. zostaję., 
kilku, właścicieli, zboża..

W y lc. a z p r o  d u  I: t ó w
dostawionych) w  roku. 1838. z Galicyi do- Gdańska,, w porównaniu, z rokiem 1837 ii z po­

daniem. wartości, ich. w  monecie- konwencyjonalnej..

Wymienienie przedmiotu..
Miara, lub 

waga.

Z Galicyi dbstawiono 
do-Gdańska-

A.więc w-roku 1838 
w porównaniu, 
z rokiem 1837

Cena- 
w- przecię­
ciu-w m. k.

Wartość cał­
kowita w zr.

w r-1837|,wr..t838 i więcćj i moiej t zr.. kr-.. mon. konw.

Pszenicy. -- -  — -- -  -■ szeflii 618Ó0< 11880 <*9980 4: 1 47520
Siemienia, lnianego- - .  — dto.. l6440> 10313 --- 8460 3 — 30940
Nasienia .rzepaku i.rzepniku dto. ; 2460- 3340> 780 — 3, #0 11133-
Siemienia. konopnego,. gor­

c z y cy ,. maku. i lnicy 
siewnćj: -  - -  - - - dto.. 60 , 1380 1320

i
4 5520*

Belek,sosnowych, browareki 
i murłat: — -- - - - sztuk. 15020 15567 547 - , 6 93402

Bali dębowych. - -  - - dto.. 11500- 107301 — 770 7 — 75110
Belek dębowych. - - - dto.. — 266 266 — 15 — 3990
Klepek, różnych - -  — -  • kop 739 630 109 21 — 13230
Płótna Bisowego - -  -  - sztuk - 17838 13038- “““ 4800 5 — 65190>
Potażu- -• - - - -  -  -  - beczek. I 442. 517 75 — 95 — 49115-
Roboty powroźniczej, w wo­

rach. p o .80 kręgów- -■ worów 19’ 21 2 — 15' 315
Kopru, w łoskiego. - - - cetnarów. 1200 270 930> 15 - f - 4050
Orzechów włoskich, •- - worów 642 475 167. 5 — 2375
Przędzy surowćj — - — — cetnarów. 20. 43> 23 20' — MS- 860

Całkowita, wartość: pieniężna. produktów- z- ja licyi.do . Gdańska- w r. 1838' dostawionych : czyni i | 402750)


